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Recoolucyn u Turcyi.
( Telegr. „N. Meformy").

Sytoacya.
Wiedeń. Wiadomości, jakie nadchodzą z Kon

stantynopola. wskaznją, że zupełna panuje tam 
m a r c h i a .  Władze nie mają żadnej powagi. 

Ludność nie wie, czy ma uznać nowy rząd, czy 
też rządy młodotureckie. M ł o d o t n r c y  r o z 
w i j a j ą  w całem państwie nadzwyczaj silną 
i jak się zdaje s k u t e c z n ą  a g i t a c y ę  
p r z e ć . w  n o w e m u  r z ą d o w i .  L u d n o ś ć  
z a c z y n a  s ię  z w r a c a ć  p r z e c i w  s u ł t a 
n ó w ' ,  tak, że powszechnie sądzą, iż akcya, 
rozpoczęta przez Młodoturków, będzie miała po
wodzenie. Wybuchu w?'k w Konstantynopolu, 
jeżeli sułtan nie ustąpi, oczekują w najbliż
szych dniach. —  Według obliczeń fachowców, 
w o j t k a  m ł o d o t u r e c k i e  m o g ą  w k r o 
c z y ć  do  K o n s t a n t y n o p o l a  21 l u b  22 
b .  m .

Londyn. Jak dzienniki tutejsze donoszą z 
Konstantynopola, panuje tam ciągła p a n i k a .  
Wszystkie s k l e p y  z a m k n i ę t e .  Usiłowania 
delegacyi sułtana, deputacyi Izby i softów, aby 
pozyskać wojska macedońskie, spełzły na ni- 
czem.

Konstantynopol. W tutejszych kołach dyplo
matycznych panuie jeszcze zawsze zapatrywa
nie, że n ie  p r z y j d z i e  do r o z l e w u  k i w i ,  
lecz że skończy się na u s t ę p s t w a c h ,  a w 
n a j g o r s z y m  r a z i e  na z m i a n i e  r ządu.

Konstantynopol. Biuro koresp. donosi: Noc 
z soboty na niedzielę i dżień wczorajszy —  
minęły s p o k o j n i e .  C a ł a  p r a s a  p r z e 
m a w i a  za z g o d ą  i s p o k o j e m .  Zapowie
dziana proklamacya „Unii machometańskiej11 
zdaje się, sprawiła dobre wrażenie. Proklama
cją  tę wydrukowało ośm dzienników, między 
niemi „Ikdam i Jen i Gazetta". Oficyalna nad
zwyczajna publikacya donosi, żo wojska, które 
wczoraj przybyły z Hadenekoj, powróciły bar
dzo zadowolone, przekonawszy się, że konsty
tucja jest utrzymaną, że Izba obraduje i, że 
spekoj jest zapewnionym. Komunikat, rządowy 
donosi dalej, że wojska w CzatalJża. po inter- 
wenryi, nie mają już zamiaru udania się do 
Konstantynopola i zapewnia, że niema powodu 
do zaniepokojenia Zjednoczenie ulemów rozwija 
nadzwyczaj żywą czynność i zwołuje codzien
nie zgromadzienia. Dyscyplina w garnizonie 
zdaje się poprawiać. Wczoraj nie doniesiono o 
-!adn , m wypadku wystąpienia przeciw młodo- 
lu,teekim oncerom.

balon ie. We wszystkich miastach Macedonii 
odbyły się wczoraj wiece, na których ludność 
zaprzysięgła ponowni" konstytucyę i postano
wiła walkę z reakcyą W  przemowach wystę
powano głównie przeciw sułtanowi, Da którego 
ztk„lają całą odpowiedzialność za reakcyę.

Konstantynopol. .Na jednym okręcie wojennym. 
a ijatant sułtana Ahmed bej usiłował rozrzucić 
' otne pisma antikonstytncyjne. Marynarze je- 
dnak związali go i uwięzili.

Miodctsirsy —- górą.
 ̂ Konstantynopol. C. k. Biuro koresp. donosi: 

V»redług ostatnich wiadomości są  M ł o d o t u r 
c y  w Salomee i Adryanopoiu z u p e ł n y m i  
P a n a m i  s y t n a c y i .  Oficerzy kontrolują zno
wu całą komunikacyę depeszową i starają się 
o utrzymanie spokoju, ktorego dotąd 
»ie zaKłócono.

Konstantynopoi. Z powodu wiadomości o mar
szu wojsk salonickich i adryanopolskicli zapa
nowało wśród tutejszych Młodoturków usposo
bienie pełne nadzit, Koła te rozpoczęły gorliwą 
czynność.

Salonika. — C. k Biuro koresp. donosi: Po 
Wczorajsze., przemowie Enver beja do ludu w 
Hodża i Softa zapewniła partya liierykalna 
jłHilruie", że nie przedsięweźmie nic przeciw 
komitetowi że przyłączy się do jego akcyi. 
l uko  partya „Mahomecie11 zachowuje się z re

zerwą, a jej członkowie bywają strzeżeni. Ju- 
• " oczekują przybycia ze Smyrny zbiegłych 
z K ‘nstautynopola młodotureckich posłów Rah- 
mi beja i Nazim beja.

Berlin. „Berliner Tgblt.11 donosi z Saloniki: 
Kluby i stowarzyszenia dają wyraz swemu u- 
czuciu patryotycznemu przez zaprzysięganie 
konstytucji. Komitet młodoturecki otrzymał od 
deputacyi party’ klerykalnej zapewnienie, że 
nie sprzeciwi się dążnościom Młodoturków, je- 
»eli oni zaniecnają wyprawy na Konstantyno
pol.

Sirlonika JRząd w Konstantynopolu chcąc 
udaremnić akcye Młodoturków, postanowił zmie
nić garnizon wojskowy w Konstatynopolu. — 
F L‘* powołał więc do Konstantynopola korpus 
_alon ?ki, a b y  p o w s t r z y m a ć  m a r s z  
M ł o d o t u r k ó w .  G a r n i z o n  s a l o n i c k i  
r o z k a z u  t e g o  m e  u s ł u c h a l i  pozostał 
nada.1 pod dowództwem oficerów młodotureckich. 
Komitet młodoturecki gwarantuje pod każdym 
warunkiem bezpieczeństwo życia i mienia ob
cych Wczoraj odbył się w S a l o n i c e  w i e l 
ki  w i e c  przy uuzialo lcilku tytięcy G r ek ó w, 
Bu g a r ó w ,  A H  a ń c z y k o w  i S e r b ó w ,  
na którym nastąpiły s c e n y  z b i a i a n i a .  po
dobnie jak po rewolucyt lipcowej. Mówcy prze
mawiali z trybuny, nad którą powiewał sztan- 
lar turecki, osłonięty kirem.

Pogłoska, jakby garnizon w Adryanopoiu 
zbuntował się przeciw swoim oficerom jest nie
prawdziwa. Wojska te przyłączyły się do Mło
doturków.

nigdzie

Son^entracya I ruchy wo]sk mlodo- 
tureckloh.

Berlin. „Local Anzeiger" donosi z Konstan

tynopola. K o n c e n t r a c y a  w o j s k  m ł o d o 
t u r e c k i c h  w Czataldża odbywa się zupełnie 
spokojnie i podług programu. Onegdaj wieczo
rem przybył jeden pociąg wojskowy z Saloniki.
Z Parataknle wyruszyły trzy pociągi wojskowe 
a n,ianowic:e dwa z Adryanopola, jeden z ,Sa- 
loniki. Wczoraj wynszyć miały dwa dalsze 
pociągi z Saloniki a cztery z Adryanopola. —  
Majer Niazi bej objął naczelną komendę wojsk 
w Czataldża. Wojska z Hademskoj, które już 
wyruszyły, wróciły z powrotem. Pociąg oryen- 
talny-ekspresowy został onegdaj przez garni
zon w Hademskoj zatrzymany. Żołnierze nie 
pozwol1 ii mu nrzejechać, zauira nie wyruszy 
pociąg wojskowy.

Berlin. „Local Anzeiger11 donosi z Saloniki: 
M ł o d o t u r c y  z a m i e r z a j ą  u r z ą d z i ć  
s k o m i n o w a n y m a r s z  w o j s k  drugiego 
korpusu do Konstantynopola Wojska te mają 
otrzymać wzmocnienia z korpusu trzeciego (sa- 
lonickiego) i czwartego (z Erzerum).

Konstantynopol. Linia kolejowa z Saloniki 
do Konstantynopola nie jest przygotowana do 
fak znacznych transportów' wojska.- Oddalenie 
Saloniki od Konstantynopola wynosi 840 kim. 
Pociąg wmjskowy z Saloniki do Konstantyno
pola musi iść co najmriej 42 godzin, albowiem 
kolej ta rozporządza bardzo małym parkiem 
wozów, linia kolejowa jest też w niektórych 
punktach jednotorowa. Dziennie można wysłać 
jeden tylko pociąg, przewożący najwyżej 4 —5 
batalionów. W  ten sposób jak obliczają Mło-  
d o t n r c y  do 21 b. ra, b ę d ą  w s t a n i e  ze 
b r a ć  w Czataldża, które jest prawie przed
mieściem Konstantynopola, o k o 1 o 15.000 w o j 
ska,  k t ó r e  wry s t a r c z y  z u p e ł n i e  do 
z w y c i ę ż e n i a  g a r n i z o n u  w K o n s t a n 
t y n o p o l u ;  liczą przytem i na to, że w dro
dze przyłączy się do wojsk wysłanych z Salo 
niki garnizon adryanopolski. Wojska, wysłane 
więc przez Młodoturków do stolicy, w chwili 
wkroczenia byłyby bardzo liczne Jako f a k t  
k o r z y s t n y  d l a  M ł o d o t u r k ó w  uważają 
to, że garnizon stacyonowTany w Czataldża dla 
obrony tamtejszych fortyfikacyj; onegdaj stam
tąd wyruszył do Konstantynopola i zostawił 
Mlodoturkom 7,upełnie otwartą diogę.

Salonika. C. k. Biuro koresp. donosi: Do dnia 
wczorajszego odeszło stąd i z Seresz p i ę ć  po
c i ą g ó w  v/ojskowych Jo Muradli. Wczoraj 
z a ł a d o w a n o  na p o c i ą g d z i a ł a  6.s z y b  
k o s t r z e l n y c h  b a t e r y j .  Słychać z pewno
ścią, że o d e j ś ć  ma c a ł y  t r z e c i  k o r p u s  
a r mi i ,  składający się z 15 batalionów, jedne
go batalionu ochotników', kompanii mitralez, 
dwóch szwadronów KonDicy i jednej bateryi 
artyleryi górskiej. Wielu zgłaszających się o- 
chotników bywa przyjmowanych do uzupełnie
nia stanu batalionów. Wśród wojska panuje 
usposobienie p<łne nadziei. D r u g i  k o r p u s  
ma się także przyłączyć do marszu.

M a r s s  n a  I t o is s fa ii iy n o p ? !,
Salonika, Komendant III korpusu Ma c h -  

m u d  S z e f  Ic e t  p a s z a  na zebrani u oficerów  
wygłosił przemowę, w której wezwał ich do 
walki w obronie konstytucyi do ostatniej kro
pli krwi. Marsz do Konstantynopola rozstrzyg
nie o losie całego państwa tureckiego. Rów
nież major E n v e r  b e j  wygłosił przemowę 
i wskazał na to, ze Czataldża jest już w rę
kach Młodoturków i wyraził nadzieję, że woj
ska tureckie spełnią swój obowiązek i ocalą 
ojczyznę. Z a m i a r e m  p r z y w ó d c ó w  mł o  
d o t u r e c k i c h  j e s t  p o ł ą c z y ć  k o r p u s  
II, Ul  i IV i d o p i e r o  p o t e m  w k r o c z y ć  
do  K o n s t a n t y n o p o l a .  Przywódcy albań
scy zgłosili bardzo w i e l k ą  l i c z b ę  o c h o t 
n i k ó w .  Młodoturcy zarządzili także p o w o 
ł a n i e  r e z e r w i s t ó w ,  którzy wezwaniu uczy 
nili zadość bez najmniejszego oporu.

Konstantynopol. M a j o r  N i a z i  be j ,  który 
obok Euver beja jest głównym przywódcą Mło
doturków. w y s t o s o w a ł  p o n o w n i e  do suł 
t a n a  t e l e g i a m  z o s t a t e c z n e m  u l t i 
m a t u m .  Sułtan o d D O w ie d z ia ł  na ten t e le g r a m  
tylko tyle, że n ie  ma z a m i a r u  z n o s i ć  
k o n s t y t u c y i

Konstantynopol. Podczas gdy jedna wersca 
donosi, ze Jelegacya deputowanych powróciła 
bez rezultatu z Czataldża i że nawet jej gro
żono, zapewnił minister spraw zagranicznych 
jednego z deputowanych, że woiska zebrane w 
Czataldża żądają tylko utrzymania purządku 
i spokoju i że prowadzone są z niemi rokowa
nia, których rezultatu należy oczekiwać. We
dług innych wersyi, żołnierze zebrani w Cza
taldża stawiają daleko idące żądania

itnchy Slot obcych.
Frankfurt..,.Frank. Ztg“ donosi z Konstan

tynopola : E s k a d r a  r o s y j s k a  Czarnego mo
rza złożona z trzech pancerników, pięciu krą
żowników i znacznej ilości '.orpedowców k r ą 
ż y  w oddaleuiu dwóch godzin od Bosforu. — 
W Konstantynopolu panuje ogromne wzburze
nie gdyż obawiają się, że t l o t a  r o s y j s k a  
teraz, licząc na to, że wojska sułtana nie o- 
śmielą się strzelać na nią, p o ł ą c z y  s i ę  
f l o t a  a n g i e l s k ą  i f r a n c u s k ą  I gwałtem 
wyrobi sobie wolny przejazd firzez Dardanele 
dó morza Egejskiego, przez co Dardanele raz 
na zawsze stałyby otworem dla innych okrętów 
rosyjskich i innych wojennych.

Konstantynopol. „Ikdaci i „Independanct 
donoszą, że do -wyspy Mity'eny przj było 14 
angielskich okrętów wojennych. Oprócz dwóch 
angielskich okrętów wojennych, które przybyły 
do Messyny, oczekują jeszcze dalszych.

Toulon. Telegram, jaki tutejsza prefe ;ura 
marynarki otrzymała z Ville Franr.he donosi, 
że krążowniki „Wiktor Hugo" i „Jules Miche- 
let“ odjechały do Pireus.

Londyn. Dzienniki donoszą z Konstantynopo
la: Wobec obawy sforsowania przejazdu przez 
Dardanele ze strony floty rosyjskiej i wzrasta
jących sympatyj dla Młodoturków, s u ł t a n  
s k ł o n n y  j e s t  do k o m p r o m i s u

ha prosrtncyl.
Berlin. „Beri. Tageblatt11 donosi: Z Sa l o *  

n i k i  w y r u s z y ł o  j u ż  10.000 r a ł o d o t u r e -  
c k i c h  o c h o t n i k ó w ,  a 12.000 A l b a ń c z y -  
k ó w  g o t o w y c h  j e s t  do  w y m a r s z u .

W  S k o p i  i e  30.000 Młodoturków z San-  
d a ń s l i i m na ozem chce wyrtusyć do dzatal- 
dża Powszechnie występują r e p u b l i k a ń 
s k i e  t e n d e n e y e  i  d o m a g a j ą  s i ę  u s u 
n i ę c i a  s u ł t a n a .

Konstantynopol. Według wi Jomości nade- 
szłych, ma być w T r a p e z u n d z i e  4000 o- 
chotników, a w E r i u t i a n  15.000 ludzi goto
wych do marszu na Konstantynopol.

Konstantynopol. W K u c z u k  T e s z m e k e -  
ze  ma stać aOO ludzi i 1000 jazdy w p o g o 
t o w i u  nad  r z e c z k ą  D e r k o s e .  Wojsko 
to oświadcza, że jeżeli żądania jego nie będą 
spełnione i jeżeli nie otrzyma gwarancyi speł
nienia swoich żądań, z m u s i  s u ł t a n a  do u- 
s t ą p i e n i a .

Zapowiedź upadku gabinetu.
Wieden C. k. Biuro koresp. donosi z Kon-  

s t a n t y n o p a :  W  k o ł a c h  d e p u t o w a 
n y c h  o c z e k u j ą  d z i ś  u p a d k u  g a b i n e 
tu, którego stanowisko stało się wobec poło
żenia, n i e m o ż l i w e m  do u t r z y m a n i a ,  

S a l o n i k a .  Władze tutejsze pod wpływem ko
mitetu młodotureckiego postanowiły n ie  u z n a 
w a ć  n o w e g o  k o m i t e t u  i nie wykonują 
już instiukcy otrzymanych od tego gabinetu.

Z Izby.
Konstantyncpol. W  Izbie odczytano i r a d e  

m i a n u j ą c e  deputowanego z Alepo. M u s t a 
f ę  p r e z y d e n t e m  I z by .

Mordowanie oficerów.
Berlin. „Berliner Tgblt“ donosi o strasznem 

w y m o r d o w a n i u  d w u s t u  o f i c e r ó w ,  któ
rzy ukończyli szkołę wojenna. Szczególnie w 
straszny sposób wymordowano cały korpus o- 
ficerski jednego gwardyjskiego pułku kawale- 
ryi. Grupa chodżów na czele żołnierzy zmusiła 
tych oficerów do uaania sie na podwórze ko
szar i żażądała od nich złożenia przysięgi na 
szeriat. Ponieważ około trzydziestu oficerów 
przysięri odmówiło, żołmerze wymordowali 
wszystkich oficerów bądź strzałami, bądź też 
bagnetami i szablami. Oburzenie z powodu tych 
morderstw jest w mieście ogólne i zdaje sie, 
że to przyczyni się także do zwrotu na korzyść 
Młodoturków

Konstantynopol. C. k. Biuro koresp. donosi: 
Według wiadomości z kół wojskowych w ubie
głym tygodDin zamordowali żołnierze 220 mło
dotureckich oficerów, w czem znajdują się wszy-

Otaawa rewolncyl w Egipcie.
Paryż, Jak z Kaira donoszą, obawiają się 

tam bardzo wybuchu rewolucyi w Egipcte. — 
Powszechnie domagają się usunięcia khedywa.

scy oficerowie jednego z 
Naturalnie wiadomość ta 
wać.

pułków lcawałeryi. — 
nie da się skontrolo-

Rzei w Adaaa.
Konstantynopol. Liczba zabitych w Aduna 

jest bardzo wielka. Wśród zabitych, jak do
nosi „Jeni Gazetta14, ma się znajdować dwóch 
amerykańskich misyonarzy. Mahometan tylko 
niewielu zabito.

Berlin. „Beri. Tageblatt11 donosi z Konstan
tynopola: Armeńczycy w Adana. gdzie około 
500 z nich zamordowano, postanowili solidar
nie przyłączyć się do akcyi Młodoturków i roz
począć samodzielną akcyę zapomocą zamachów 
bombami.

Konstantynopol. Według wczorajszych depe
szy konsnlarnjch w Auana, położenie popra
wiło się, natomiast p o g r o m y  m a j ą  t r w a ć  
d a l e j  w Tarsos i kilku wsiach. W Mersynie 
przywrócono spokój, dzięki energicznemu wy
stąpieniu Kajmakana.

Konstantynopol. Izba przyjęła interpełacyę 
wniesioną przez arabskich i ormiańskich depu
towanych, żądającą od rządu wyjaśnień o po
wodach wykroczeń w Adana i dlaczego nie 
wydano żadnych zarządzeń, aby tym wykrocze
niom przeszkodzić. Interpelacya żąda wrysłania 
do wilajetów zamieszkałych przez Armeńczyków 
uspokajającej depeszy okrężnej.

W  ciągu dyskusyi armeńscy doputowam 
wskazywali, że niepokoje zostały wywołane 
przez agitatorów i są następstwem bezkarności 
tych, których winą jest pogrom w rokn 1896, 
Jeżeli teraz winni ujdą bezkarnie, mogą się po
gromy rozszerzyć na inne wiłajety.

Atałkdar p a s z a .
Londyn. Dzienniki donoszą z Konstantyno- 

dola: Krąży pogłoska, że uwięziony przez zbnn 
towanych żołnierzy M u k d a r  p a s z a  z d o ł a ł  
u c i e c  i j e s t  j u ż  w P a l o n i c e .

Us]t9S0Didnte w Sulgsryl.
Sofia. Ruch wśród ludności i oficerów na 

korzyść wmięsza^ia się Bułgaryi w sprawę 
turecką, wzrasta stale

Sofia. Wczoraj odbył "ię tu w ’ e c  M a c e 
d o ń c z y k ó w ,  na którym p o s t a n o w i o n o  
z o r g a n i z o w a ć  b a n d y  m a c e d o ń s k i e

b u ł g a r s k i e  z pomocą dla Młodoturków.

{Porozumienie tnrecbo-buigarsbie.
Paryż, Tutejszy turecki ambasador został 

zawiadomiony o tem urzędownie, że między 
Turcyą a Bułgaryą nastąDiło porozumienie we 
wszystkich spornych punktach że podpisania 
protokółu o porozumienie należy bezpośrednio 
oczekiwać.

T E L E G R A M Y
z dnia 18 kwietnia.

Zjazd syonlsiów.
Lwów. Wczoraj o godzinie 10 rano rozpo

częły się w sali „Jad Charuzim“ obrady krajo
wej konferencji syonistycznej przy udzmle 184 
delegatów z 75 miast Galicyi. Przewodniczyli 
obradom pos. St aDd,  dr Z i p p e r  i dr Thon, 
ostatni jako przedstawiciel opozycyi. Osią ca
łodziennej dyskusyi do godziny 11 w nocy by
ła kwestya udziału syonizmu w polityce krajo
wej, państwowej i stosunek polityki do syoni
zmu palestyńskiego.

Obrady uznano za ś c i ś l e  p o u f n e .  Tyle 
tylko wiadomo, że w namiętnej, cbwilani burz
liwe) dyskusyi ścierały się d w a  k i e r u n k i ,  
jeden dążący do połączenia partyi prowadzącej 
politykę krajową z partyą ofieyalnie syońską, 
i drugi opozycyjny, dążący do zupełnego wyeli
minowania polityki krajowej z działalności syo- 
nizm.n galicyjskiego- i ujęcia polityki krajowrej 
w odrębną organizację.

Uchwalono rezolucye dra Riugla ze Lwowa 
następującej treści: Órganizacya syońska w Ga
licyi uważa pracę polityczną w krajn za objętą 
programem działalności partyi.

Dalszy* ciąg obrad dzisiaj.
Równocześnie odbywały się obrady delegatów 

szkół hebrajskich w miastach i miasteczkach 
galicyjskich. Utworzono hebrajskie Tow. szkoły 
ludowej.

Wianlfe&tacya pohdfowai
Wiedeń. W S c h o e n b r u n i e  odbyła się 

wczoraj uroczystość hołdownicza, urządzona 
przez gminę miasta Wiednia dla cesarza z o- 
kazyi utrzymania pokoju. W  manifestacyi wzię
ło udział nadzwyczaj wiele osób 

Przemowę do cesarza wygłosił burmistrz dr 
L u n g e r ,  który wskazał na ofiarność i goto
wość wszystkich ludów dla obrony ojczyzny i 
dziękował cesarzowi za mądrość i cierpliwość, 
o k a z a n ą  p r z y  u s u n i ę c i u  n i e b e z p i e 
c z e ń s t w a  w o j n y .

Cesarz w serdecznych słowach podziękował 
za hołd. poczem powiedział:

„ P o w a ż n e  c z a s y  j u ż  mi n ę ł y .  Na
pełnia mnie rządkiem zadowoleniem, że tylko 
patryotyczne usposobienie wszystkich moich 
Indów i gotowość mojej armii, napełnionej 
najlepszym duchem, dały możność utrzymania 
pokoju. Słuszna i nie dająca się odwrócić 
wojna żąda wielu ofiar, bogatsze błogosła
wieństwo daje z honorem zachowany pokój'1. 
Następnie chór śpiewacki odśpiewał pieśń; 

zebrani wznieśli okrzyk na cześć cesarza. Uro 
czystość przy pięknej pogodzie minęła bez przy
padku

Jca&ny d',Arc.
Rzym, Wczoraj odbyło się w kościele św. Pio

tra ogłoszenie beatyfikacji panny d’Arc w o- 
becności ks. Alancon, 13 kardynałów, 60 fran
cuskich i wielu innych biskupów i 30.000 piel
grzymów francuskich.

Rzym. Na uroczystości beatyfikacyi wczoraj 
o godzinie 5 po pokdniu obecny był w koście
le św. Piotra — papież, którego wniesiono na 
„sedia gestatoria11. O goaz. 6 w ieczór powrócił 
papież do swmich apartamentów. Wieczorem był 
kościół św Piotra iluminowany.

Mieczysława (syna Aleksandra") K ę s i c k i e g o  
razem z jego fotografią, naprowadzający na do
mysł, ze on to jest owym tajemniczym zamor
dowanym.

Dokument ów jest okólnikiem, wydanym w  
Paryżu przez komitet socy alistów rewolucyjnych, 
którym zawiadamia się towarzyszów zapisanych 
do niego, o wyi oku wydanym nn młodego Mie
czysława Kęsickiego, oskarżonego o zdradę i 
przejście do służby w „ochranie11 warszawskiej, 
a następrie agenta policyi za granicą. W foto
grafii, któcą nadesłano „Tribunie“ z Paryża, mo
żna rzeczywiście odnaleść podobieństwo z za
mordowanym, choć fotografia ta zrotiona była 
kilka lat temu i przedstawia młodzieńca o ja
kich 18 łutach, -gdy -zabity liczył około 23 lat 
życia. Wyrok na M, Kęsickiego wrydanv bvł d. 
6 kwietnia 1908 r. w Paryżu. Był on uczn.em 
gimnazjum w Warszawie, następnie urzędciidem 
magistratu, zmanym jako „Metek*, „Feliks*, 
„Hipolit11 i był agentem prowokacyjnym Nale
żąc z początku do bojówki „Proletaryatu*, are
sztowany był w r. 1904, podczas badania wy
dał swoich towarzyszy, między innymi pewnego 
inżyniera. Inżynier oskarżył Kęsickiego o zdra 
dę i choć dla braku dowodów uwolniono go, 
wypędzono go jednak z „Proletaryatu11. W  dal
szym ciągu K. wstąpił w służbę „Ochrany11 i 
jeździł za granicę, otrzymując, 50 do 75 rubl 
miesięcznie, jako wynagrodzenie Wtedy wstąpi! 
do polskiej partyi socyalistycznej, ostatnio zaś 
był członkiem grrpy paryskiej „maksymalistów". 
Jako „agent prowokacyjny*, skazany na śmierć 
przez komitet, ma być ową osobą zabitą w Rzy
mie,

O zamordowaniu przez Kęsickiego p. Wandy 
Rupniewskiej na Błoniach w Krakowie — pisa 
liśmy w piątek.

%  w a r s z a w y .

Wenucya. Wczoraj po południu odjechał kan
clerz ks. Biilow z małżonką do Berlina.

Genua. Jacht „Yictoria and Albert11 z an
gielską parą królewską i carową wuowTą na po
kładzie odjechał wczoraj w podróż po Morzu 
Śródziemnem.

Madryt Izba przyjęła projekt ustawy o amne- 
styi.

KRSltRl tzj/ Ttatiwlnltkl?
Przed 6 tygodniami w Rzymie, w znanym 

pensyonacie przy ul. Frattina znaleziono zwło
ki ludzkie w kufrze, Był to otruty młody czło
wiek. Podejrzenie o zamordowanie go padło na 
pewnego mężczyznę, który w owym pensyonacie 
wynajął pokój, a następnie, zapłaciwszy czynsz 
za cały miesiąc, wyjechał, jak wobec właściciel
ki pensjonatu oświadczył, nad uiorze dla wy
poczynku. Policya rzymska nie zdołała dotąd ani 
trafić na ślad zabójcy, ani skonstatować iden
tyczności zamordowanego. Tymczasem obiegały 
po dziennikach rozma:te wersye w tej sprawie, 
wszystkie^mało prawdopodobne, aż do ostatniej 
chronologicznie, jakoby zamordowany był iden- 
tyczny ze znanym karciarzem międzynarodowym, 
nazwiskiem Hebel.

Obecnie wjłoniły się dwa nowe przj puszcze
nia. Mianowicie niektóre dzienniki włoskie do
niosły, że owym zamoraow'an/m jest niejaki 
T r a c h e l m c k i ,  22-letni młodzieniec, pocho
dzący z Łodzi. Trachelnicki według tych d*ien- 
ników, miał brać udziai w ruchu rewo^cyinym. 
W  roku 1906 padły na niego podejrzenia zdra
dy, wyjechał więc do Krakowa, potem przeby
wał w Zurychu, Poznaniu i Paryżu. Od naru 
miesięcy nie wiaaomo, gdzie się podział. Nato
miast „Tribuna*, dziennik rzymski, który przez 
swego korespondenta w Paryżu, stara się tam 
odkryć nazwisko i osobistość znalezionego tru
pem tajemniczego młodzieńca i w tym celu za
sięgał opinii Bakaja i rozmaitych rewolucyoni- 
stów, ogłasza dokument, dotyczący m e^kiego

fRewizya senaturska. —  Wystawa miast w W ar- 
szawid. —  Prof. Pogodin. —  Degradacya urzę
dników, —  Wysyłka do ciężkich robót. —  Uwol

nienie. —  Z sądów wojennych.

R e w i z y a  s e n a t o r s k a  w K r ó l e s t w i e  
P o l s k i e m  jest już rzeczą zdecydowaną i po
wierzoną została senatorowi Turauowi Reui- 
zya miała odbyć się w kwietniu, u l e g ł a  je
dnak z w ł o c e ,  ponieważ generał-gubernator 
S k a ł ł o n  j e s t  j e j  p r z e c i w n y  i rozpoczął 
ze swojej strony rewizyę poszczególnych wy
działów administracyjnych. Mimo to. jak twier
dzą dzienniki (rosyjskie) —  odbędzie się ( na 
w połowie maja.

Jak donosi „Kuryer Warszawski" nadeszło 
już pozwolenie władz na otwarcie w r. 1910 
w y s t a w y  miast Królestwa Polskiego.

Prof. Pogodin po parodniowym pobycie w 
Warszawie wyjechał do Petersburga.

Onegdaj 7  urzędników wydziału dochodow 
kolei Nadwiślańskich, a w tej liczbie kółku 
pracujących po 15— 20, zdegradowan j na niż
sze miejsca i przeniesiono do innych wydzia
łów za karę, że odmówili podejmowaniu się ro
bót wieczornych.

Wysyłka skazanych administracyjnie na ze
słanie do dalszych gnternij cesarstwa i Syhe- 
ryę, została wstrzymana z powodu rozpoczyna
jących się obecnie roztopów wiosennych, utru
dniających podróż. Natomiast rozpoczęto wy
syłkę osób, skazanych przez warszawski sąd 
wojenny na ciężkie roboty. Skazańców tych 
nie wysyłano przez całą zimę, zostawiając ich 
w więzieniach warszawskich. Pierwszą partyę 
skazańców politycznych wysłano z Warszawy 
w piątek.

Aresztowaną przed tygodniem p. Łucyą Ko- 
uównę wypuszczono na wolność.

Przed sądem wojennym stanęło cnegd 1 kilku 
młody cb ludzi, oskarżonych o należenie do par
tyi anarchistów-komunistów i kilkakrotne rzu
cenie bomb we wsiach Wołoninie i Stecowie 
pow. węgrowskiego. Sąd skazał: Szlamę Je
dwabnika na 10 lat ciężkich robót, SymcLę 
Cinkelinana i Grodzickiego n i 6 lat 8 miesię
cy, Putermana, Weinsztoka, Cimmermana i Le- 
wieza na 5 lat i 4 mies. ciężkich robót, Trzech 
oskarżonych uwolniono

M t ó i s i t n  słuch BtzRI uniwersytetu.
W czoraj w południe zawiadomiono równocześnie 

ćyreKcyę policyi i pogotowie ratunkowe, że w ka
mienicy poi 1. 26 przy nl. SmoiensK odebrała so
bie życie młoda kokieta. Jaa się okazało, była to 
Malwina Rejnlówna, radzwi czajna słuchaczka fi
lozofii w krakowskim uniwersytecie, 26 lat licząca, 
redem z Warszawy.

Zwłoki zastano w pozycyi leżącej na sofce, przy 
której "tała na stołku filiżanka z niedopitą herba- 
ią Herbata ta, jak później stwierdzono, by ja zmię- 
szana z Binkiem potasn. Obok na biurka ze leziono 
słoik z większą ilością tej trucizny ‘-mii rô  skon
statował lekarz obwodowy dr Gólaki, orzekając, że 
musiała ona nastąpić jeszcze dria poprzedniego.

Przybyły na miejsce urzędnik policyi p. Strzałka 
przeprowadził dochodzenia i przesłuchał domowni
ków. Denatka nie pozostawiła żadnych listów do 
rodziny, ani też nie podała przyczyny swego samo
bójczego kroku. Pozostawiła jedynie krótki list za
adresowany do komisarza policyi następującej 
treści:

„Uprzejmie proszę o nieszuaanie w mcim poko
ju jakichkolwiek dokumentów. Zniszczyłam wszyst
ko. W  szufladzie biurka jest tylko trochę mniej 
ważnych dowodów mego istnienia —  nie jest t# 
ciekawe i nie przyczyni się do wyświetlenia mego 
czynu, o co policyi w tych wypadkach chodzi, —  
Otrułam się sinkiem potasu. lon iesa ż  nie znajdzie 
pan dokumentów i liczę, że wcale szukać nie bę
dzie, komunikuje notrzebne o sonie szczegół] Mam



Nr 177.

lat 26, pochodzę z rodziny żydowskiej z Warsza
wy. Proszę uprzejmie ciało moje pochować nie 
tzi kając przybycia rodziny, lub czyichkolwiek 
wskazówek. Koszta pokryje siostra moja Natalia 
(łruLkrantowa, gdy wróci z Warszawy. Liczę, ze 
przychyli się pan do mych żądań.

Malwina Ktjnel.“ 
Przesłuchany stróż domu Jan Cierpiała i jego 

tona Zofia, którzy oosługiwali denatkę, podali, że 
samobójstwo musiała Rejnlówna popełnić jeszcze 
W sobotę, gdyż, gdy Cierpiałowa w s botę o godz. 
5 po południu chciała wejść do mieszkania de
natki zastała drzwi zamknięte 1 od tego czasn 
nie widziała Rejnlówny wychodzącej z mieszkania.

Rejnlówna mieszkała n swej zamężnej siostry 
Natalii Grónkrautowej, która 23 marca wyjechała 
do męża do Warszawy i wróciła stamtąd właśnie 
w Bobotę wieczór. Kilkakrotnie pukała do swego 
mieszkania, ale gdy jej nikt nie otwiera!, sądząc, 
Łj siostra znajduje sie gdzieś chwilowo poza mie
szkaniem, udała się na nocleg Jo znajomych. 
Wczoraj rano wróciła, ale znowu kilkakrotnie pu 
kała napróżuo. Zaniepokojona spowodowała otwrr 
cle drzwi i wtedy dopiero spostrzegła ni >ży wą swą 
siostrę.

Przesłuchane koleżanki denatki podały, że nic 
im nie było wiaJomem o zamiarach .amobńjczycn 
Rejnlówny i że wcgóie z niczem się przed niemi 
nie idradzaia

Zwłoki denatki edstawiono z polecenia lekarra 
do kostnicy na cmentarz iaraelieki, a mieszkanie 
•pieczętowano.

UK i - e s - i i
Ozlss

H raków, poniedziałek 19 kw ietnia.
K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Tymona dyak 

ł  Leona IX p.
K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 

iłońca o godz, 4 min. 40, zachód o godz. 6 m. 37 
oiługos, Jnia godzin 13 min. 43.

T e a t r  m i e j s k i  w K r a k o w i e .  „M;,jepa“ 
(występ p. Leszczyńskiego).

T e a t r  l u d o w y :  zamknięty.
O d c z y t  w czytelni dla kobiet p, Ewy Łaski- 

nćwny o g. 6 wieczorem.
P o s i e d z e n i e  komitetu obywatelskiego dla 

•rząazenia obchodu rocznicy Konstytucyi 3 Maja 
w  sali na „Kotłowem" o g. 7 wieczór.

W a l n o  z e b r a n i e  członków krak. oddziału 
Tow Oświaty Ludowej ul. Kanonicza 1. 19 o g. 
S po południu.

T e a t r  m i e j s k i  we  
opera Ruoinsteina.

L w o w i e :  „Demon*

Z WCZ0r»jż26j niedzieli. Prawdziwie wiosenny 
W  dzień wczora,szy. Pogodny, na niebie ani je 
dnej chmurki, ciepły termometr w połndnie wska
zywał 17 Biopni Celsiusza. Promienie słoneczne za
lały miasto i planty. Błonia, Park Jordaua i Kra
kowski za ełnione były publicznością. Nie brakło 
idwnłcż amatorów aalszego spacern, kcórzy, korzy- 
•tając i pięknego dnia, puścili się poza rogatki, a 
więc na Wolę Justowską, Sikornik, na Kopiec Ko- 
ściuszk. 1 Panieńskie Skały. Tramwaje były prze- 
pehi.one, a dorożki rozchwytyw ane. Niezmienna po
goda trwała przez cały dzień.

Święcone. W  sóbotę wieczór odbyło się w Re- 
• i r e i e  u r z ę d n i c z e j  uroczyste święcone z n- 
działem przeszło 200 osób. Przybyli między inny
mi posłowie Bandrowski i Federowicz, radca dwo
ru Herold, były dyrektor poczty p. Dawidowski, 
zsdcy magistratu Buczkowski 1 Sawiński, dyrektor 
miejskiego wydziału obrachunkowego p . Krzyżanów- 
•ki, naczelnik kolei p. Hudttz, grono duchownych 
i t. d. Z Wielką gościnnością podejmowali zebra
nych członków i gości imfeniem zarządu prezes 
ttrodyński, wiceprezes radca Raczyński, sekretarze

Sulimirsk; i Arzt, wydziałowi inż. Winkler, Ga
jewski, Niklas i inni. święcenia stołów dokonał ks. 
Federowicz, który w patryotyczuych słowach wzy
wał do miłości Ojczyzny i Wypełniahia obowiązków 
społecznych. Na°tępnie prezes p. Grodyński, za
znaczając, że Rcsnrsa urzędnicza i je j członkowie 
są świadomi obowiązków wobec społeczeństwa, za
kończył toastem na cześć polskiego duchowieństwa. 
Ks dr Jurgowski, przeor zgromadzenia X X  Eme
rytów, toastował na cześć Resursy urzędniczej, inż. 
Winkler wniósł zdrowie posłów krafeoYtskicb. poseł 
dr Bandrowski w pięknem przemówieniu zdrowie 
pań i t. d. W  czasia biesiady przygrywała orkie 
stra 13 pułku piechoty. Zebranie serdeczne i oży
wione przeciągnęło się do późnego wieczora.

Również w sobotę odbyło się święcone w K 1 u- 
b ie  p o c z t o w y m ,  które zgromadziło do stołu z 
luO osób, przeważnie członków Klubu z rodzinami. 
Między innymi obecni byli dyrektor poczty p. Bi- 
liński, radca miejski Dąbrowski l inni Święcenia 
stołów dokonał ks P i u s  zu zakonu 00. Reforma
tów. Toastowali następnie prezes p. Smoleński, go
spodarz p. Młodzianowski, p. Lubański i t. d. Po 
spożyciu święconego, młodzież przy dźwiękach 56 
p. p, rozpoczęła ożywione tany.

Ze s fe r  artystycznych, W  sobotę bawił w mie
ście naazi m znany malarz czeski p. Jozef U p r k a 
wraz z redaktorem Franc. K i e t z e m  z W ęgier
skiego Hradyszcza, celem pozyskania udziału pol
skich artystów malałzy w w y s t a w i e  e t n o g r a 
f i c z n e j ,  którą nrząazają Czesi w najbliższym 
czasio w H o d o n i n i e  na MorLwach Dla działu 

I malarskiego pragną Czesi zapewnić sobie liczny u- 
dział polskich artystów Goście czescy odwiedzili 
p. Włodzimierza Tetmajera w Brcnowicach 1 z nim 
omawiali swój projekt. Jak słyszeliśmy, w wysta
wie w Hodoninie wezmą udział pp. A k s e n t o- 
w i c z ,  K o s s a k ,  N o s k o w s k i ,  P a u t s c h ,  S i 
c h u l s k i ,  S t r o y n o w s k i ,  T e t m a j e r ,  Ż e l e 
c h o w s k i  1 kilku innych. Wystawa artystów na
szych w Hoaoninie ma być otwartą 22 maja.

Zjazd biskupów. Doroczny zjazd konferencyjny 
biskupów ga'icyjskich wszystkich trzech obrząd 
ków odbędzie się w Tarnowie dnia 20 b. m., t. j. 
we wtoreir.

Zawody w piłkę nożną Wczoraj po południu 
przy pięknej wiosennej pogodzie odbyły się w Kra
kowie na obszernem Doisku na toize wyścigowym 
za rogatką wolsaą zawody w piłkę nożną, zaini- 
eyowane przez sekcyę sportową krajowego związku 
turystycznego. Do zawodów stanęły dwa najlepsze 
w Krakowie kluby gry w piłkę neżną „ Gracovla“ 
(biało-czerwoni) 1 „W isła* (czerwoni), każdy w sile 
jedenastu graczy. W  czasie blisko dwugodzinnych 
zapasów obserwowała licznie zebrana puoliczność 
oruz młodzież szkół średnich nadzwyczajną nieje
dnokrotnie zręczność zapaśników, którzy z całą pre- 
cyzyą walczących o zręczność dwóch grup, prze
mieniali się z ataKnjącycn w broniących bramki 
przed piłką nacisrających przeciwników.

Po skończonej grza ogłosił prowadzący zawody 
p. Radwanbk wynik, który się przedstawia 1 . 1, 
czyli że żaden z walczących klubów nie został po
konany. Na ogół walczące wczoraj ze sobą kluby 
wykazują, że gdy klnb „W isła" posiada całość 
pięknie zgraną, to klub „Cracovia“ ma w swoim 
gronie kilku poszczególnych graczy, odznaczających 
się nadzwyczajną zręcznością w grze, co umożliwia 
•m wyzyskanie odpowiednich momentów w walce 
ze stroną przeciwną. —  Na wczorajszych zapasach 
szczególnie oklaskiwanymi byli przez widzów pp. 
Calder, Suligowski, Cypurski j inni.

Jeden z uczestników zawodów doznat w czasie 
gry dotkliwego obrażenia prawej nogi, tak, że się 
musiał natychmiast wvcofać z boiska.

W  przyszłości odbędzie się w Krakowie Btara- 
n iem 'sekcji sportowej krajowego związku turysty
cznego cały szereg zawodów w piłkę nożną ró
żnych krakowstcich i zagranicznych klnbów gry w 
piłkę nożną. Publiczność krakowska będzie się mo
gła przypatrywać nader zdrowemu spurtowi, jaki 
od lat Kilku rozwinął się wśród młodzieży Krakow-
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skiej dzięki zorganizowaniu stałych zabaw' w mie 
siącach letnich w parku dra Jordana.

Zgromadzenie urzędników kolejowych. W  sali 
krak. Rady powiatowej odbyło się wczoraj po po 
łudniu ogólne zgromadzenie członków grupy kra 
kowskioj galicyjskiego Związku urzędników kolei 
państwowych. W  zebrania, obok licznych urzędni
ków kolejowych, wzięło udział grono zaproszonych 
gości, między innymi posłowie dr P e t e l e n z ,  
Z i e l e n i e w s k i  i dr B u j a k .  Przewodniczył Inż. 
W i n k l e r ,  referat wygłosił p. Michał N y c z ,  któ
ry przedstawił położenie materyalne urzędników 
kolejowych i omówił obecne stosunki awansowe. 
Mówca wskazał na drożyznę artykułów spożyw- 
czzch i mieszkań, co powoduje obdłużer.ie urzędni
ków, żyjących wyłącznie ze szczupłych poborów 
służbowych. Referent zakończył postawieniem re- 
zolucyi, żądającej zaprowadzenia a atomatycznego 
awansu, jednorazowego nadzwyczajnego posunięcia 
płacy wszystkich urzędników kolejowych I prze
miany kwaterowego na sysrem mieszkań służbo
wych, usunięcie protekcyl, zmiany systemu kwali- 
fikacyi, pomnożenia posad normowanych i nadawa
nie ich wyłącznie w drodze konkursu, wreszcie 
zniesienia obecnej praktyki, że kondykt na płacę 
stanowi przeszkodę w uzyskiwaniu posad.

Nad referatem wywiązała się dłuższa dyskusya, 
w której zabierali głos pp. K r z e m i ń s k i ,  S ł a- 
w i k o w s k i ,  S t ą c z e k  i Inni. Poseł dr P e t e 
l e n z  w dłuś3Ztm przemów^niu zapewnił, że po- 
ełeT” L krakow-cy z wielką życzliwością rozpatrzą 
Dostulacy arząd'fkĆJ? feę Lejo wyr1; I chętnie je do- 
prą ń władz centralnych. Postnl&ty te są słuszne 
i nmiarkowani a wynikają z oDecnego położenia 
urzędników kolejowych. Mówca zapewnił, że Zwią
zek urzędników kolei państwowych może liczyć na 
poparcie posłów krakowskich. Również posłowie 
Z i e l e n i e w s k i  i B u j a k  złożyli analogiczne 
przyrzeczenia, przyjęte przez zebranych gromkimi 
oklaskami.

Drugi referent p. K u D i c z e k  poświęcił szereg 
krytycznych uwag przykrym stosunkom awanso 
wym, zażądał skrócenia godzin urzędowania o go
dzinę i podwyższenia kwaterowego i wykazał ko
nieczność budowy domów czynszowycn dla urzęd
ników kolejowych. Referent postawił wreszcie re
zolucję, która domaga się skrócenia awansu w każ
dej randze przynajmniej o pół roku, zaprowadze
nia dodatKÓw dla naczelników oddziałów kierow
ników grup i ich zastępców, ora* dla wszystkich 
urzędników dyrekcyjnych samodzielnie referują
cych, dla urzędników przy ogrzewalniach, sekcjach 
konserwacyjnych^ magazynach materyałowycb i t. d. 
z ważnością od 1 grudnia 1908 r., skrócenia urzę
dowania z 7 na 6 godzin, przyznania kwaterowe
go oficyanfkom i manipulantkom kolei państw., o- 
raz podwyższenia kwaterowego dla wszystkich n- 
rzędników dyrekcyjnych do 95 procent kwaterowe
go wiedeńskiego, wreszcie budowy domów czynszo
wych z funduszów państwowych względnie z fun
duszu pensyjnego I prowizyjnego na mieszKaria dla 
personaln kolejowego zamieszkałego w Krakowie.

Zgromadzenie zakończyło sio uchwaleniem je- 
(lnomyślnem obu rezoincyj.

Bezpieczeństwo w Krakowie. Szereg krwawych 
zajść, jakie rozegrały się w ostatnich dniach w o- 
kolicy Kaźmierza, a których ofiarą padli nawet 
wojskowi i żołnierze policyjni, a więc ludzie posia
dający broń, nasuwa poważne wątpliwości co do 
bezpieczeństwa publicznego w tamtych stronach. 
Braki w tym kierunku są stwierdzone, i jnż od 
dłuższego czasu zajmują się kwestyą położenia ta
my powtarzającemu się na przedmieściach Kaźmie
rza bandytyzmowi, tak dyrekeya policyi, jak i pre- 
zydyum miasta. Dyrekeya policyi, uważając słasznie 
za jedynie zapobiegawczy środek w tym kierunku 
ustanowienie w tamtym punkcie miasta strażnicy 
policyjnej, podobnie jak to ma miejsce na Smoleń
sku, w sprawie tej uczyniła jn i w roku zeszłym 
odpowiedne przedstawienie prezydynm m. Krakowa. 
Obecnie jak się dowiadujemy, życzeniu dyr. policyi 
dało prezydyum miasta odpowiedź odmowną, mo

tywując ją względami finanroweml 1 wyrażaiąo na 
dzieje, iż przy regniacyi Wielkiego Krakowa spra
wa ta pewnie przyjdzie na porządek dzienny. Po
trzebę podobnych strażnic, choćby minimalnych pu- 
pierają dostatecznie same fakta i przykłady, juź 
w niektórych dzielnicach miasta urządzonych od
działów policyjnych. ToJobnie jak na Kaźmierzu 
potrzebną jest strażnica policyjna i na Kleparzu. 
Sądzić należy, iż względy bezpieczeństwa przeważą 
w rozstrzygnięciu tej kwestyi I nie zostawią jej 
nadal w odwłoce.

Kradziei ołowiu. Otrzymujemy następujące pi
smo z prośbą o nmieszczenie: Odnośnie do wiadn 
mości w sprawie kradzieży w elektrowni miejskiej, 
umieszczonej w „Nowej Reformie", prosimy o 
stwierdzenie, że kradzieży ołowiu nie dopuścili się 
robotnicy elektrowni, lecz robotnicy spedytora, za 
trndniem przy przewozie nowych m-szyn z Kolei. 
Kierownik elektrowni miejskiej Gaj czek

Międzynarodowy znaczek pocztowy. Z dyrek
c j i  poczt i telegrafów komunikują nam: Od rokn 
1907 wprowadzono dla wygody puDlicznosci ko
respondującej międzynarodowy znaczek pocztowy, 
t. zw „pocztowy rewers na opłatę odpowiedzi", 
Który w cenie po 2 »  h za sztukę nabyć możn i 
we wszystkich urzędach pocztowych. Celem tego 
znaczka jest umożliwienie osobie, do której się pi
sze, wysłania odpowiedzi w liście opłaconym, albo
wiem można wymienić taki rewers w każdym u- 
rzędzle poeztowj’m bardzo wielu państw zagranicz
nych na znaczek pocztowy tego kraju, w Którym 
adresat m‘ szka. Kraje te wyszczególnione są w 
taryfie listowej, znajdującej się w każdym urzędzie 
pocztowym. Pisząc up. do osoby, zamieszkałej w 
Ameryce, załącza się do lista taki rewers, a adre
sat wymieni go tam na poczcie na znaezek pocz
towy wartości 25 eenLmów, kłó ryr  ^ “ "kulo od
powiedz do osoby, od której list otrzymał. Mini
sterstwo spraw zewnętrznych zrobiło atoli spo
strzeżenie, że tutejsze krajowe firmy handlowe, 
wysyłając do urzędów konsaRmycn zapytania w 
sprawach handlowych, dołączają do listów na o- 
płatę listu z odpowiedzią jeszcze zawsze tntejsze 
marki pocztowe, które za granicą tylko z trudno
ścią mogą być wymienione na, gotówkę, potrzebną 
na zakupno znaczka pocztowego odnośnego kraju. 
Ze względu na tę niedogodność dyrekcja poczt 
zwraca się do osob interesowanych, aby do urzę
dów Konsularnych przesyłały tak opłatę na odpo
wiedź, jakoteż inne drobne należytości (zwroty wy
datków, należytości konsularne i t. d.) zapomocą 
m'ędzy narodowego rewersu pocztowego w cenie po 
28 n

Przestroga przed wychodźtwem do Am eryk]
Urzędowe pisma Stanów Zjednoczonych Półn. Amo- 
ryki, donosząc o wylądowaniu w Nowym Jorku 
9000 przeważnie słowiańskich wychodźców, zasta
nawiają się nad ich smutnym losem, jaki niechyb
nie czeka emigrantów w fatalnych finansowych wa; 
runkach Ameryki. Wszystkie faoryki i większe za
kłady w kraju ograniczają płacę i liczbę wyszko
lonych robotników, a o przyjęcia świeżych sił kra
jowych ani słyszeć nie chcą. Jeszcze gorzej przed
stawiają się stosunki rolnicze w całej Ameryce 
Wobec tego Biuro „Straży* ponownie podnosi głos 
ostrzegawczy i radzi polskim robotnikom i rolni
kom, aby pozostali w kraju i nie narażali się na 
ciężkie przejścia i zupełną ruinę materyalną za 
oceanem. Biuro przestrzega również przed niesu
miennymi agentami, którzy obiecują złote góry, a 
wyzyskując lud łatwowierny, tylko własny interes 
mają na oku.

Tarnupol, 16 kwietnia. (Szkoła dla analfabe
tów. —  Trzeci Maj. —  Plakaty bojkotowe).

Dnie 4 b. m. zakończył się rok szkolny w szko
le dla analfabetów, którą utrz muje Koło T. S. L. 
Przy popisie bvł obecny inspektor Chmurowicz i 9 
członkow Zarządu Koła. Do egzaminu stanęło 17 
kandydatów, wyniki były bardzo dodatnie. Uczniom 
rozdano rozmaite nagrody.

Tegoroczny oochód Konstytucji 3 Maja zapo
wiada się okazale. Urządzony będzie staraniem »to-

Fomediiałek, 19 Kwietnia 1909,
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warzyszeń polskich. W  tym cela zawiązał się ob
szerny komitet obcho Iowy złożony z delegatów jo - 
jedynczych "towarzyszeń.

Na marach naszego miasta rozlepiono afisze boj
kotowe „Straży Polskiej*. Syoniści tarnopolscy agi
tują wśród mas żydowskich mało uświadomionych, 
żo jest to - „polski bojkot*, zwrócony potajemnie 
przeciw żydom. Afisze „Straży*, na których wi
dnieje z górą dwadzieścia krajowych firm żydo
wskich, są najlepszą odpowiedzią na te insynuacje 

Z powoau usunięcia się nasypu wstrzymano 
ogolny ruch pociągów na linii Winniki— Wołków. 
Na przestrzeni Lwów— Winniki kursują wyłącznie 
pociągi mieszane. Korne niknje nam o tem dyrekeya 
kolei państwowych.

Zcpisy na ce!a puDliczne. Z Kalisza donoszą: 
W  tutejszym sądzie okręgowym otworzono testa
ment zmarłego przed kilku dniami przemysłowca 
Feliksa Fraenkla, który uczynił między innemi na
stępujące zapisy na cele społeczne i dobroczynne: 
na Towarzystwo wspierania biednych żydów bOOO 
rs., na Tow. dobroczynności 3000 rs., na budowę 
nowes o szpitala żydowskiego 5000 rs., dla ocho
tniczej straży ogniowej 2000 rs., na Tow. muzy
czne 1000 rs., na 7-klasową szkołę handlową pry
watną 1000 rs.

Zuchwały napad. Z Łodzi donoszą: Niezwykle 
zuchwałego napada dokonano we wsi Rydzyna, w 
pobliżu Pabjanic. Oto do domn kolonisty Samuela 
Dehneła weszło trzech zamaskowanych i uzbroj’o- 
nycn ludzi i nie przemówiwszy ani słowa, zaczęło 
trzelać z rewolwerów. Pierwsza kula przebiła rę

kę Dehnelowi, któiego następnie bandyci związał), 
druga zaś kula trafiła w krzyż żonę Dehnala, Ma- 
ryę, paraliżując ją od razu. Następnie napastnicy 
splądrowali całe mieszkanie, zabierając 450 rubli 
w gotówce, 350 rubli w  wekslach, oraz wszelkie 
akta rejonu!"*), potwlsrd? ^ące własność gr—^ów 
Dehnelów. Po wyjściu bandytów w pół godziny 
P^hne’ zdołał wydostać się z więzów i zaalarmo
wał wieś caią. Wdrożono śledztwo stwierdziło, iż 
w sprawę tej napaści- jest wmieszany ktoś z ro 
dżiny Dehnela, na tle od lat kilku trwającego pro 
cesn o rozdział zagrody.

Sprawa Łopuchina. Berliński „1 Loc. Ang.“ do
nosi z Petersburga: Śledztwo przeciw Łopnchmo- 
w1 jest już ukończone. Akt oskarżenia zarzuca mu 
zwłaszcza to, że gdy w listopadzie 1908 wpadło 
do lego mieszkania trzech z członków centralnego 
komitetu rewolucyjnego i grozili mn rewolwerami, 
on podpisał oświadczenie, że Aziew był agentem 
tajnej policyi. Oskarżony jest dalej o to, że bawił 
w Paryżu i Londynie podczas kongresów rewoiu 
cyjnych, jako też, że osobiście zjawił się w re- 
dakcyi pisma rewo'ucyjnego „Byłoje* i of:arował 
tam do przedrukowania rozmaite dokumenty, wy
jęte z tajnego archiwum departamentu policyi.

Tyfus głodowy, z Zadam donoszą: W powie
cie zadarskim panuje wielKa nędza głodowa. Wiele 
osób rachorowało na tyfus głodowy. Z licznych 
miejscowości donoszą o wypadkach śmierci.

Z m a rli:
W  Warszawie nmarła w 86 roku życia Kamila 

J e r z m a n o w s k a ,  matka zmarłego przed kilku 
miesiącami filantropa ś. p. Erazma Jerzmanow
skiego.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca- 

Michał Konopiński.
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* r. Fabryk) 5T  W ołoscy csklcgo w Krakowie *

OBUWIE n a jlep szy ch  w yro b ów , męskie, damskie i dziecięce, pantofle, 
syjskie i krajowe za k u p u je  s ię  n a jta n ie j
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IV. A R Y  A  
PRACOUM SUKIEN DAKSKICH

Maryi Matercowshej, JaglelloAska 9.
Wykonuje zamówienia według paryskich 
fasonów pnnktnaluie i po przystępnych

cenach. 2463 a 3
—

PARCELA
w Łobzowie, przyłączona do Krakowa, przy dro
dze, ooejmująca 1110 sążni, frontu 111 metrów, 
oparaaD< >na, wzdłuż parkanu obsadzona drze
wami, z materyałem budowlanym 1 planem pod 
willę do sprzedania. Parcela w uroczem poło
żeniu nadaj, zię pod wilię fabrykę mleczarnią 
lab i arer i..y ę  na 10 domo»r — Zgłoszenia. 
Urodzka 47, w cukierni L. Malika. 2429 2 2

U koń czon y

pruaiiili-ryscrDzniit
Polak, katolik, posznknje posady kon- 
cypienta w kanccelaryi notaryalnej jnb 
adwokackiej w Krakowie lub na pro- 
wincyi. —  Zgłoszenia: Wiesław Dobo- 
szyński, Stanisławów, Kazimierzowska 
I. 56. 220 i o

Hłotia parfcnha
poszukuje miejsca bony lub do wyrę
czenia pani domu. Pisemne zgłoszenia 
pod X. X. przyjmuje Admimstracya 
,,N. Reformy". 914 i o

PLrtau krojowu, n o m y  i cztfclooy skład srunoMu
J ó z e f a  W e k s l e r a .

L w ó w
SykAiiika l  fol. 2013 U.

Odznaczony na wystawie j'nbilen- 
szowej najwyższem odznaczeniem 

   GRAND PRIX.
Kraków

Grodzka 71, ( M  M n ) .
Jen era ln e  za stęp stw o  A k c, T ow . G ram ofon ów  z  m ark a  „P is z ą c y  A n io łe k " . Poleca 
swoje stanowczo bez szmeru grające gran ofony uznane przez pierwszorzędnych znawców za 
najlepsze i najtrwalsze. Korzystna wymiana płyt. Części składowe i warsztaty reperacyjne

up miejscu.

Gramofon koncertowy z 10 płytami 50 koron.
i 86 « 0 Gennikk darm o 1 cp ła tn ie .

Int. panienka
z nkończ. II kl. wydz. poszukuje zajęcia.

Zgłoszenia pod A  C. 100 poste re
stante Kraków 212 1 3

m ł o d z i e n i e c
z ukończ. I kursem Wyż. Szk. Pi-zem. 
poszukuje zajęcia Zgłosz. S. Cb. Kra
ków, Zwierzyniecka 30. 175 11 o

7 Riamskiii!
W w i I  Stasiak - W i e r z  w u j a

Odbudowa dawnego ratusza. Pomnik 
Kościuszki na rynku krakowskim.

Odbitka feljetonów „Nowej Reformy1*.

We wszystkicn księgarniach. .
Ikład główny * księgarni Gebethnera 
1 uKi w Krakowie. 147 43 q

B a z a r
pod

„ Z ł o t y m  J e le n ie m "
św Atmy 1. 5.

spizeJaje i knpnje złofo, srebro, szkło, 
porcelanę, meble, samowar antyk, zegary 
antyki, dywany, karabela w jaszczur 
oprawna, kindżał, kasetka japońska, wa
za srebrna, koszyki srebrne, lichtarze, 
lampy wiszące, książki, obrazy, robotki 
ręczne, garderoba damska, męska i dzie

cinna. 2207 3 3

Wypożyczalnia ksi|?ek
P k

w Krakowie, ul. sw. Jana 4,

poleca nowości nrnkowe i beletrystyczne w języku polskim, franonBidni 
i niemieckim, Warunai przystępne. Dogodna wysyłka na prowinoyę. Katalog 

60 h.  e przesyłką 70 h.  38 o

sd zfia ra ij 
• d w f is n a i  n ig n i l i i iZukłań pogrzebowy

J a n a  w c u
prz) il śs. uiimu, I. 4, tui iiz j płaco Szczsganskiis. lilia; oiica Lutnika L Ł -  Ttltfos lii i3 l

Z ‘ łuu poaejmnje się uriądzeń pogrzebowych, ora. sprocackania zwłok za wszyotKicli
krajów europejiurioll. 12*910

życzc lobie szyć
w domu prywatnym. Wiadomość: nlica 
Szlak I. 7 , m 6 2 . 207 3 O

I I
M il RyKIifej

ul. iw . Jeno 14. 1. piętro,
przyjmuje każdego czasu dzieci w wie
ku od 3 lat do 7, zapewniając troskli

wą opiekę. 21 30 o

Pralitycznu technik
lat 27 żonaty, z kilkoletnią praktyką, 
obeznany z rysunkami, znający jezvk 
niemiecki i posiadający ładne pismo 
poszukuje miejsca. — W. L. 32. poste 
restante Kraków. 203 6 o

Ś w i e ż e
tn ary i aiunialnr, uwocn południowe migdał 
roazyaki, figi, daktyle, cykatę, warno lady, gl 
larety, konfitury, ocet, oliwę stołową, masztu: 
dę, wina austr, węg., owocowe, wMki, koniak 

poleca najiauiej nanieł 2u9 7

H. 22

liii n e if
udziela nauki języka, konwersacji i [i- 
teratuiy niemieckiej pod przystępnymi 
warunkami. Wiadomość pud A. T po
ste restante Kraków. 7’2 2j 0

Od 1 korony
S u K b j s I s I  d z i e c i

od  3  k o ro n
S z J b jJ c  S a m r M e

przyjmuje się do roboty: Poselska 
15, Al p .  Iron*. . 4 4 23 o

Z Y G M U N T  R A S A
fortepiaaista

S K Ł A D  F O R T E P I A N Ó W  I  r M H f f l
Wyłączne zastępstwo c. k. fabryki 204 11 0

B R A C I  S T I N G L
Pianina od 500 koron (także na raty). — K r a k ó w  — ul. ŚW. Jana 1. 13.

( t a p e h ^ z o  d a m s k ie
najświeższe modele paryskie, poleca na obecny sezon

J Ó Z E F A  K A R M M S K A
K RaK Ó W , u l .  ŚW. KRZYŻA 7, I p.

W  wielkim wyborze kapelusze żałobne. 208 8 0
Z Drukami Liłerackiej w Kranówie, ul. Jagiellońska 10. Rzadca drukarn i L . K . Górski

94118704


